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"Panowie pośrednicy 
kupieccy nie przeciągajcie 
„ła. „struny. 

"Bo Ind znajdzie środki, aby powstrzymąć 


- NRA : chciwość i chuci szybkiego wzbo. 


gy „gacenia się. 

/Zaniach na złotego został okay, > 
' "Pizy skuje on: 
' zagranicznych powoli” swoją.. dawniejszą 
„wartość, Nie wiadomo. też 'przez kogo. zo- 
„stał; ten: atak :na nasz pieniądz: przygoto- 
„wany. Pewne. oznaki. wskazują. na to; :że 
przez znane. nam .żywioły i si4y ` wrogie 
naszem państwu. tak SVARE peter 
- wewnętrzne. ja 

Jeżeli chodzi- o DARS to iodęjeki 
ście 'w* pierwszej-chwili mamy na myśli 
Niemcy, którę chciałyby. Polskę nietylko 
'zgnębić gospodarczo, aby'wW ten 'sposób| i 
"znaleźć argumenty dla ' poparcia swych 
-utoszczeń do Pomorza i Śląska, ale. prócz 
: tego“ zmusić nas do przyjęcia warunków 
"handlowych, jakie nam chcą (ku naszej 
"agubie) podyktować przy układach han. 
diowych. ---- 
£ Nasze podejrzenia potwierdza fakt, że 
„największy, - spadek złotego ujawnił się 


w. Gdansku, Berlinie a niemie 

88. G, Słęsku, gdzie Niemcy jeszcze Siny 
Y w -dziedzinie gospóđarczej.: wywie 

FAJĄ--; 1. 

, | A£o zaś” de» -WTogów zlocie 
sia. każdy odgadnie, ; „że pyem 
.wazelkie zwracają. się ku „naszym: mnjej- 
„szościom narodowym, zwłaszcza garbato- 
,ROSYMm.. 

„. Jednym i- „drugim. zależało na tem, aby 
„wykaząć. niezdolność na:odu polskiego do 
„gospodarki własnym krajem i chodziło 
głównie o.to, aby podkopać od razu zau. 
łanie do obecnego rządn. 

` Wiadomo bowiem, że obecny rząd po- 
wetął na podstawie ugody pomiędzy stro- 


"mietwami o całkiem rozbiężnych dąże- |: 


niach w tym tylko celu, aby poprawić gó- 
'spedarkę państwową i uratować kraj od 
„grożącej mu ruiny gospodarczej. Jest to 
*rząd: nie- już jednego lub „kifku stronictw, 
ec właściwie rząd całęgo narodu, 
Gdyby więc i ten rząd nie dał sobie ra- 
Por to. wtenczas wrogowie'nasi mieliby 
"silne, argumenty: j krzyczeliby, na. głos, że 
Polacy nie są zdolni rządzić ktajeńh, i że 
trzeba oddać Polaków pod opiekę komuś 
Spahe, jak np. masońskiej Liaz Naro- 


Ta zg EAS wprawdzie chcieliby ZWTÓ- 
ai podejrzenia -na dwa oboży«dyktator- 
skie (monarchistów i piłsudczyków), w 
-ktérych-:interesie byłoby.. wykazać, że w 
"Polsce rządy demokratyczne (ludowe) rzą- 
dzić nie poirafłą i że trzeba zaprowadzić 
„dziś rządy aamowładcze z Piłsudskim al- 
-bog jakim monarchą na czele (na razje z 
KoFikorskim). Ale te podejrzenia są zbyt 


„nieprawdopodob,. ponieważ 'wątpić należy |. 


„ażeby tak jedni jakoteż drudzy: rozporrzą- 
„dzali - „potrzebnemi fundaszami. Prawdą 
tylko jest, że tak w: jednym jakoteż w dru. 
gim obozie wplywy masońskie: są silne. 

; Wszystko to: jednak, co dotąd :powie- 
„dzieliśmy. są jedynie: przypuszczenia, po 
części poparte. faktami; ale jasnych nato 
dowodów . niema. >I nie jest. też: naszym 
zamiarem wykazać, czy ostatni: zamach | sz 
na 'nasz złoty jest-dziełem jednych, dru- 
gich czy irzecich lub też przy: częściowym 
współudziale wszystkich, lecz chodzi nam 
© to; aby zwrócić uwagę. na smutne fakty, 
towarzyszące minionemu już: okresowi 
spadku złotego i to szezesAnie:: w: dzie- 
sdzinie kuzieckiej. — 

« ;Przyzmajemy, że położenie . kępiectwa 
jest dzisiaj — z powidu zastoju.. i wyso: 
Zieh oplat, podatkowyeh : — mie różowe 


w. «stosunku do: pieniędzy. 


Toruń, czwartek 1O grudnia 1925 | Rok 3. 


-Ale to bynajmniej. nie;usprawiedliwia, 
żeby kupcy skoro się rozeszły pogłoski: o 
spadku złotego podniesiii zaraz dwukrot- 
'nię a nawet wyżej ceny za towary, habyte 
już dawno po cenach niskieh i żeby po- 
parli wrogów naszego państwa. W, ich 
zbi odniczych machinacjach. 

Tłomaczenia ich, że sprzedawając po 
cenie normalnej tracą, nie. są. rzeczowe, 
ponieważ za towary płacą przeważn.e do 
piero po ich rozprzedaży, a zresztą; wiemy 
że podczas minionej epoki spadku mark) 
polskiej nie, tylko nie zostali zmarnowan 
iecz przeciwnie się dorobili, a dopiero te 


raz. gdy społeczeństwo za ich, „wygórowa- 


ne ceńy towarów nabywać iiie może 'i p. 
Grabski ciśnąć ich „zaczął podatkami, po- 
łożenie ich stało się ciężkie. . 

Ale jeżeli, wglądniemy: w 'sprawę:głę- 


'biej, to spostrzeżemy, że kupiectwo nasze 


jest także jednym z głównych sprawców 
naszego trudnego położenia gospodarcze- 
go. - Ono to bowiem najgłówniej swem u- 
stawicznem śrubowaniem cen przyczynia 
się do zastoju gospodarczego. W Polsce bo 
wiem -szczegółnie razi ta kolosalna nie- 
współmierność cen nabywczych u: wy- 
twórcy, woo a psy detalicz- 


„nEgO, 
„właśnie it najwcześniej na. giełdach nte- 
„mieękich,. sięjsze. kupięctwo,. żądnę.. szybkiego. who- 
gacenia. się.i wystawnego: życia, śrubuje | 


Na czem to. polega? - — Na kę ze dzi- 


ceny- do niemożliwości, tak że społeczen- 
stwa odnośnych. towarów. nabywać., nje 
m6że, przez co przemysł upada, a robotnik 
Jest: bez pracy. oj 
-Te co mówimy ʻo kupiectwie, 


rodzaju . pośrédmików i handlarzy, którzy 
od ludności wiejskiej kupuje produkty: za 
bezcen A w. mieście. sprzedawają za "zy 
wprost. przerażająco wysokie, . 

Fak- nadal być nie może. I. na tem i 
same kupiectwo nie dobrze wychodźi, bo 
spółeczeństwo ,, tego rodzaju - 'Wygórową- 
nyęłi cen płacić „nie : może. í 

I : jeszcze jedno smutne spostrzeżenie. 
Mianowicie. domaga . się 'nasze polskie- ku- 
piectwo — i to całkiem słusznie —, aby 
je poparło społeczeństwo polskie. . Tym- 
czasem kupcy. sami niejednokrotnie zaku- 
pują od Żydów hurtowników, popadają u 
nień w długi i wtedy-to Żydzi wyżyskują 


lada: sposobność, aby kupca. Polaka wy-|- 


rzuGić, a osadzić tam „swego“ — izraelitę. 
Szczegółni: zaś rażiło '— ' to, *że :podczas - o- 
stątniego zamachu na złotego wielu kup- 
ców; — Polaków .popodwyższało ceny; gdy 
nawet niektórzy Żydzi: tego nie uczynili. 

„Fen fakt .wprawdzie jest jednym z sil- 
nych. argumentów  nasuwających «. przy- 
puśzczeńie, że zamach na złotego. uplano» 
wali Żydzi, którzy. też wiedzieli, jak dale- 
ko w, swych zamiarach się: pęsuną. 

Gdyby tak było, to: mielibyśmy dowód, 
iż ten zamach na złotego był zarazem zá- 
machen kupiectwa żydowskiego na ku- 
piectwo polskie, 

Ale to: bynajmniej. kupiectwu naszemu 
chłuby: nie przysparza, bo dowodzi jedynie 
niezaradności i. krótkowidztwą tych, któ- 
rzy: "nie umieją wyjść poza: rod drob- 
negaikrtamarstwa. " 

'Zanosimy. więc do naszego `; -kupiectya 
polskiego: apel, aby- :'dotychszasiwe swe 


praktyki 'poddało gruntownej rewizji. Gel | 


jego jest wielki i wzniosły, pole działan'» 
szerokie — całą Połskę zalewa groźna fa- 
ła żydostwa, które usunąć trzeba. : -- 

Ale aby ten. cel osiągnęło powinne ono 
stanąć na _ gruncie narodowym, '6grani- 
czyć swe wymogi życiowe i konkurow aé 
z Żydami niskością: cen. 

Rozumiemy to. dobrze, że. położenie ku. 
pca polskiego jest daleko cięższė, aniżeli 
konkurencji żydowskiej, ponieważ Żydzi 
e: yo się względami tak u fabry. 


odnosi 
się: jeśzćże w- większej: mierze do różnego |” 


a poza tem. rozporządzają większym kapi- 
tałem Ale te okoliczności właśnie wyma- 
gają większych wysiłków i ograniczeń ze 
strony kupiectwa polskiego. 

Jeżeli. zaś kupcy polscy do potrzeb kra- 
ju i społeczeństwu zastosować nie zechcą, 
to spoieczeństwo ma jedną broń, której u- 
żyć będzie musiało — t. j.. współdzielnie. 

Przeciwko obecnej lichwie towarowej 
rząd ma wystąpić bardzo energicznie. | 


słusznie należy. jednak wymagać, aby nie 
występowano wyłącznie przeciw drobne 
mu kupcowi (często Polakowi) lecz głów- 
nie przeciw tym, którzy są najczęściej 
sprawcami tej lichwy — t. j. przeciw hure 
tewnikom i fabrykantom przeważnie 
Żydc m. 

W ten tylko sposób z tą MAPA or 
gją lichwiarzy towarowych uporać. można. 


Niemcy po Locarno. 


Czekają na dalsze ustępstwa. 


Szwajcarska Ajencja Telegraficzna 0- 
głaszą następujący komunikat: 

Pewna wysoko postawiona osobistość 
niemiecka * oświadczyła przedstawicielowi 
szwajcarskiej Ajencjit Telegraficznej, że 
wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów: mo- 
głoby : nastąpić najwcześniej w marcu r. 
p. Opinja publiczna w: Niemczech ocze- 
kuje ujawnienia się skutków traktatów 
iocarneńskich. . Zanim nie będzie. opróż- 
niona zupełnie strefa kolońska i zanim 
nie zostaną wprowadzone ułatwienia w 
innych strefach, nie może być mowy © 
przystąpieniu Niemiec do Ligi Narodów. 
Oczekują także przyspieszenia terminu 


Plebiscytu dla zagł. Saary. Wobec tego, 
Niemcy chcą przyst tapić równocześnie do 
Ligi Narodów i do Rady Ligi Narodów 
planowane jest zwołanie nadzwyczajnej 
sesji Ligi Narodów i sesji Rady na ma: 
rzec. 

Ponieważ. odbycie nadzwyczajnej sesji 
Ligi Narodów może nastąpić tylko za ii- 
chwałą Rady Ligi Narodów, mogłaby Ra- 
da upoważnić swęgo prezydenta, aby: zwo- 
łał na marzec sesję Ligi Narodów w razie, 
jeżeli w połowie lub końcu stycznia zgło- 
szoną będzie formalna prośba Niemiec a 
Przięnie: do Ligi. Narodów. 


-S. p. Władysław Reymont. 


W tej chwili po całym obszarze zie- 
mi polskiej idzie żałobna wieść: Rey- 
mont umarł... I niema na pewno zakąt 
ka tej ziemi, któryby na tę wieść pozo- 
stał głuchym. 

Jeden z największych pisarzy współ 
czesnego świata, a jednak całkowicie 
należący do Polski. Wszystko w swej 


wielkiej twórczości z niej wziął i wszy-| - 
stko jej dał. W żadnym pisarzu, żywio- 


łowe siły duszy narodu nie wypowie- 


„działy się z taką mocą, przez żądnego 


nie wyraziła się tak potężnie polska 
rzeczywistość. 

Nie w cieplarni, nie na starannię, 
pielęgnowanej grzędzie, jeno w polu, 
wśród zbóż:i cuwastów wybujał i za- 
kwitł, zakwitł tak świetnie, że zaćmił 
wytwory najumiejętniejszej hodowli. 

Nie miał mistrzów, nie prowadził 
go nikt za rękę; własnemi dłońmi rwał 
grube pęta twardego powszedniego ży- 
cia, w którem wyrastał, i, nie tracąc 
czasu na`próby naśladowcze, w zara- 
niu już swej twórczości z niepojętą gi- 
łą odnalezł siebie. 

Żywe mi stoi w pamięci zdumićnie. 
mego niczapomnianego przyjaciela, Po, 


jakoteż hurtowników- żydowskich |plawskicęo, kiedy przeczytał rękopis" 


pierwszej powiastki Reymonta, . przy- 
niesiony . przez autora -~ do: redakcji 
„Głosu”. 

— .To wielki pisarz! — rzekł cichym 
głosem, w ktorym wyraziła się cała je- 
go cześć dla genjusza twórczego. 

Śmierć zabrała go w kwiecie wieku. 
Ale' spuścizna .po nim pozostaje. boga- 
ta. Niezmordowana twórczość wydała 
tyle, :że wystarczyłoby to na najdłuż- 
sze życie. Niezawodnie dlatego siły 
jego fizyczne przedwcześnie się wy- 
czerpały. -A spuścizna to trwała. Ża- 
den. bodaj z naszych powieściopisarzy 
nie będzie czytany przez tak dalekie od 
nas w przyszłości pokolenia, . żadnego 
dzieło nie zachiwa. tak długo swej 
świeżości wbrew przemijającym prą- 
dom literatury i upodobaniom czasu. 
Bo twórczość Reymonta niesłychanie 
głęboko siępnęła w. duszę narodu i wy- 
dobyła z niej na powierzchnię to, ee 
jest niemal: wieczne. : 

Twórczość to śmiała, tą śmiałością, 
jaką daje potęga talentu. Ale jaka Zy- 
sta! Bo czerpała z dna duszy narodo- 
wej, z tego wielkiego źródła, na którę- 
go” powierzchnię wiatr niesie * kurz 
wszelaki, ale którego głebi nic nie jest 
zdolne zamącić. 

å „I dzięki temu jego. dzieło trwać bę: 
zie. 


Roman Dmowski. 


UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE 

W ub. tyg zostały przeniesione zwło 
ki Reymonta z mieszkania przy ul: Gór 
nośląsk.ej "do katedry Św. Jona. Za 
trumną- postępowała tylko najbliższa 
„rodz.na j grono przyjaciół, mimo tego 
ciągnęły od rana do katedry tłumy. 
Strąż przy katafałku objęli harcerze. 


PRASA FRANCUSKA AN 

O REYMONCIE. | $ 

Dzienniki, pisząc o śmierci Włady- 
sława Reymonta, ubolewają nad przed 
wczesnym zgonem wielkiege pisarzą. 
„Eclair“ poświęca“ „pamięci ‘Reymonta 
dłuższy artykuł, op „sując w-nim pełne r 
przygód życie pisarza i wspominaj £ 
"częstych jego podróżach do — 


man 2% 


GA SETA NARODOWA. E 


Pożyczka angielska m 


Donosi o niej organ socjalistów gdańskich „Danziger Volksstimme." 


Według „Kurjera Porannego* do- 
wiaduje się „Danziger Volsksstimme* 
organ socjalistów, jak sam stwierdza 
z miarodajnego źródła, że mimo urzę- 
dowych dementi, toczyły się w. Londy= 
nie między Skrzyńskim, a grupą ban- 
ków angielskich, reprezentujących 
także kapitał amerykański, rokowania 
o pożyczkę dla Polski w wysokości 50 
do 60 miljonów funtów szterlingów. 
anglja zgodziła się na pożyczkę dla 
Polski pod warunkiem, że zostanie za- 
stawiony monopol tytuniowy i spiry- 
tusowy wraz z akcyza. 

Poza tem Anglicy żądają gwarancji, 
ze budżet Polski zostanie stopniowo 
zredukowany do jednego miljarda 
złotych, że połowa pożyczki Banku 
Polskiego zostanie wykorzystana dla 
ustabilizowania złotego polskiego na 
wysokości 65 proc. obecnego parytetu 
złota, na emisję nowych banknotów, 
oraz dla udzielania kredytów. Dal- 
szym warunkiem jest, aby Polska do- 
puściła finansistę zagranicznego do 


Rady nadzorczej Banku Polskiego z 
głosem doradczym. > 

Koła finansowe Anglji spodziewają 
się po opuzowaniu tlotego na 5% 


obecnego parytetu obniżenia kosztów 
produkcji w Polsce, podniesienia zdol 
ności eksportowej. 

Premjer Skrzyński, po porozumie- 
niu 'się telegraficznem z ministretn 
skarbu Zdziechowskim miał zgodzić 
się nie obowiązująco na te warunki, 
spodziewając się, że je przeprowadzi 
na tajnem posiedzeniu Sejmu. 


Równocześnie donosi „Kurjer Pol- 


ski“: 
Minister skarbu p. Jerzy Zdzie- 
chowski oświadczył w rozmowie z 


współpracownikiem „Kurjera Polskie- 
go“, że wiadomości dziennikarskie o 
zamierzonym jakoby przez niego wy- 
jeździe do Londynu są z gruntu fal- 
szywe. 

— Nie mam obecnie zamiaru — 
mówił p. minister skarbu — wyjechać 
do Londynu. 

— Tę fałszywą wiadomość łączą 
ze sprawą pożyczki — wtrącamy. 

— Łączenie wiadomości o rzeko- 
mym moim wyjeździe ze sprawą roko- 
wań o pożyczkę zagraniczną, uważam 
co najmniej za szkodliwe, — oświad- 
cza ei dał niski p Zdziechowski. 


. Wiadomości z Polski i ze świata. 


POLSKA. 
CZY RZĄD Boję yli W TE 


Ogólną SA rza w sferach prze- 

mysłowych, wstrzymujących się ód 
podnoszen.a cen mimo zwyżki dolara, 
spraw .ło podniesienie przez kartel na- 
ftowy ceny hafty o 16%. Zaznaczyć na- 
leży, że stało się to w chwili poprawy 
kursu złotego. 

o WYWÓZ ZBOŻA. 

Na zapytanie przedstawiciela „Kur- 
jera Porannego“ oświadczył minister 
Przemysłu i Handlu Osiecki, iż zgod- 
nie ze stanowiskiem klubów Piast ob- 
staje przy tem, aby zakaz wywozu 
zboża został wprowadzony w życie do- 
piero po gruntownem zbadaniu, czy do 
końca sezonu może się okazać jego 
brak. 

ŚP. BRONISŁAW MANIA. 

w nocy, z niedzieli. na  poniedzia- 
fek, zmarł w Rajkowach na zapalenie płuc 

seł na sejm Bronisław Mania. Liczył 

t 38 i osierocił żonę i troje dzieci. Zmar- 
ły dla swego gorącego dla kraju serca, 
dia szczerości i otwartości, a przedewszy- 
stkiem dla prawości charakteru szanowa- 
nym, cenionym i lubianym był przez wszy 
stkich, którzy go znali. Toteż przedwcze- 
sny jego zgon budzi powszechny żał w 
pow. tczewskim. 

Śp. Bronisław Mania posłował z ramie- 
nia Chrześc. Rolników. 


FRANCJA. - 

POMNIK MICKIEWICZA W PARYŻU. 
Rada miejską miasta Paryża posta- 

nowiła z Ad ha przed w stolicy miejsce na 

wzn esie Een pa a Hi kit zzz o Gaci pod a dzwoni ni ha AWA a a Mickiewicza. 


30ZEF KORZENIOWSKI, 


KOLLOKACJA 


(Uposażenie.) 


(Ciąg dalszy.) 

— Toż rzecz niegodna! zawołała pan- 
na Kryspinja — nie będziemy mogły sło- 
Wwa tu przemówić ani słpszeć jedna drugą 

za tem ciągłem beczeniem. 

* < — To szkaradnie, podle! — dodała pa- 
ni Płachcina, chodząc arystokratycznie 

ogródku. Pod oknami mojego sy- 
pialnego pokoju! toż ja całą noe oka nie 
zmrużę, bo ta bezecna muzyka nie usta- 
nie do białego dnia. Jakoż dziesiątki 
owiec wołały: be! inne dziesiątki odpo- 
wiadały: me! a jagnięta, pochwyciwszy 
śłos podany Nett matki, oktawą wyżej 
ciągnęły go dalej, dalej bez końca. Pani 
Płachcina sapała ze złości, a panny Płach+ 
jcianki załamywały ręce. Poszli wszyscy 
pE pana Płachty szukać rady. Pan Płach- 
ta zgryzł się okropnie, szczególniej dlate- 
go, że to było zupełnie nie komilfo, mieć 
owczarnią pód nosem Ale, że z natury 
nie był bardzo odważny, a więcej krojł na 
dyplomatę, nie rzucił się więc jak Ajaks 
między te owce, by je.w pień wyciąć, ale 
ale postanowił udać się także do prezesa 
z perswazją i wymową. Tymczasem  pa- 


śe zatykały uszy, pan Jakób schował 


bę 


już niepotrzebną, bo beczenie 
dugi (fugi — fuga, kompozycja 
yczna, w zy temat wypowiedziany. 


CZECHY. 
KŁOPOTY Z UTWORZENIEM RZĄDU. 


„Narodn: Pol.tika* donosi, że próby 
utworzenia rządu parlamentarnego na- 
trafiły wczoraj na trudności ze strony 
czeskich socjali stów którzy nie chcą się 
zgodzić na zmianę w m. 'nisterstwie ko- 
lei. Dotychczas nie znaleziono Nyjścia 
z tej sytuacji. 


SOCJALIŚCI DOMAGAJĄ SIE AUTO- 
NOMJI DLA RUSI PRZYKARPACKIEJ 

Wydział wykonawczy cżechosłowa- 
ckiego stronnictwa socjal - demokraty- 
cznego na Rusi Przykarpack.ej przyjął 
na swojem ostatniem zebraniu rezolu- 
cję, w której domaga się natychmia- 
stowego wprowadzenia autonomjj na 
Rusi, ustalenia ostatecznego _gran.cy 
mięczy Rusia a Słowaczyzną, rozszerze 
nia prawa o przynależności państwo- 
wej į sprawiedliwego przeprowadzen.a 
re:ormy rolnej. 


ŻYŁY ZŁOTA NA SŁOWACZYŹNIE. 


„Prager Presse“ donosi, że na Sło- 
waczyźnie w m.ejscowości Żupa Zwo- 
leńiska natrafiono na obfite żyły złota. 
SERIE 7 IEEE PORA anaal RENE OE Di 


SPLAWY GDAŃSKIE W RADZIE 
LIGI NARC 5W. 

Genewski koreśpondent „Danziger Neu- 
este Nachrichten“ donosi swemu pismů, 
co następuje: „Rada Ligi Narodów zajmo- 
wać się będzie jutro obu sprawami gdań- 
skiemi, stojącemi na porządku dziennym 
obecnej sesji. Sprawa straży polskiej na 
Westerplatte omawianą będzie na posie- 
dzeniu jawnem, natomiast sprawa nomi- 


przez jeden z głosów E pni FT ZIĘBICE R OO Az T E głosy in- 
ne) i tony dochodziło aż do pokoju. 
Prawie razem przybyła cała deputacja 
Czapliniecka do prezesa. Wysłuchał każ- 
dego z uwagą, przechyliwszy głowę i kre- 
cac jak tylko można najpowolniejszego 
młynka. Gdy się pan Skrętski unosił, a 
pan Remigjusz powiedział mu nawet grub 
jaństwo, kiwał pobożnie prezes głową, jak 
gdyby wszystkie te gniewy i niesłuszne 
pretensje ofiarowywał Panu Bogu. A gdy 
skończyli, zaczął ściskać ich za ręce, pro- 
sił siedzieć í tłumaczył się i uniewinniał 
że mu nawet do głowy nie przychodziło 
zrobić przykrość tak zacnym sąsiadom, że 
chciał tylko mieć jakąkolwiek korzyść z 
tych porozrzucanych cząstek, które tylko 
z miłosierdzia į przez ludzkość ponabywał 
Ale teraz, kiedy wie, że to im tak niemiło, 
to najserdeczniej im dziękuje, że go ostrze 
gli, i będzie się starał, aby jak najprędzej 
żaspokoić ich trwogi, W odmówieniu do 
tej oracji poprosił ich do sali, gdzie zasta- 
wiono było sute śniadanie. Rozweseliło 
się całe grono widokiem najrozmaitszych 
wędlin, półmisków befsztyku, kotletów, o- 
gromną salaterką najdoskonalszego bigo- 
su, a szczególniej baterją butelek, w któ 
rej środku, jak dwudziestoczterofuntowa 
armata, sta: srebrny wazon, ż. którego 
sterczała okrągława główka butelki z 
szampanem. Po śniadaniu wszyscy z ľu- 
niiadią twarzą i iskrzącemi oczyma poże- 
gnali jaśnie wielmożnego dobroczyńcę, i 
za.iósiszy do domów nadzieje į uspokoje- 


k 


macji. wego Wysokiego Komisarza "a. nego 


przewodniczącego komisji praw- 


Gdańska rozpatrywana będzie na posiedze| niczej Ligi Narodów van Hamela na to 


nia taj 
gi 


nem. W kołach holenderskich I t-| stanowisko ma Pk widoki powo- 


Narodów zapewniają, że kandydatura dzenia. 


Budżet na grudzień. 


Bez deficytu a nawet z nadwyżką dochodów. 


Preliminarz budżetowy na grudżień 
— zgodnie z propozycjami, przedsta- 
wionemi przez komitet delegatów mí 
n'stra skarbu do spraw oszczędności 
państwowych i samorządowych — u- 
stałony został w dochodach na 149.9 
miljonów złoiych, w wydatkach zaś na 
149,8 m ljcn. zł, jest więc nie tylko w 
zupełności zrównoważony, ale nawal 
grassie pewną nadwyżkę w docho- 

ac 


W myś programu rządu zastosowa- 
no w budżecie grudniowym zasadę jak 
najdalej posuniętej oszczędności w wy- 
datkach oraz zasadę ' pomieszczen.a 
wydatków w granicach zwyczajnych 
dochodów państwowych, jak najostroż- 
niej prel.u::.nowanych. 

Z „ogólnej sumy wydatków, przypa- 
da na wydatki osobowe 64,7 miljonów 
zł, na wydatki rzeczowo - administr as 
cyjne 32,5 miljonów zł, na wydatki | 
inwestycyjne 15,8 m.ljonów zł i na 
specjalne 55,2 miljony zł. 

W wydatkach ministerstwa spraw 
wewnętrznych przewidziano między 
innemi na Korpus Ochrony Pogran.- 
cza 6,7 m.ljonów złotych, z czego 45 
miljonów zł. tytułem zwrotu minister- 
stwu spraw wojskowych za materjały 
zaopatrzenia, pobrane przez K. O. P. w 
roku 1925. 

W wydatkach specjalnych minister- 
stwa skarhu prel.minuje się na spłatę 
długów 5,8 in:ijonów zł; w tej kwocie 
na procenty od długów "zagranicznych 
— 5000 tysięcy zł, na amortyzację dłu- 
gów zagranicznych 5,120 tys. zł. 

Wydatki specjalne ministerstwa ro- 
bót publicznych w kwoc.e 867 tys, zł. — 
obejmują między innemi: wydatki na 
utrzymanie dróg, mostów i rzek żeglo- 


Kwesta na gwiazdkę 


dia inwalidów, . 


wdów 1 sierot od 5—15 grudnia 1925r, - 
Rodacy obywatele! 


Zbliża się dzień pamiątkowy Bożego 
Narcdzenia. Dzień w którym naród polski 
od dawnych lat obchodzi tradycyjną 
gwiazdkę, obdarzając dzieci podarunkam:. 
Niestety dzięki trudnym warunkom go- 
spodarczym tysiące rodzin będzie mogło 
w tym dniu tradycyjnym zdobyć się 'za- 
ledwie na kęs chleba. ło takich należą też 
dzieci po bohaterach, których ojcowie zło- 
żyli życie na ołtarzu Ojczyzny, dalej d ieci 
ciężko poszkodowanych inwalidów wojen- 
nych, których ojcow.e nie mogą z powodu 
kalectwa na utrzymanie zapracować. Ci 
wszyscy do Was zwracają się z gorącym 
apelem. Rodacy, byście nie pozwolili na:o, 
ażeby te dzieci bohaterów nie miały za- 
znać w dniu tym w sercach swych radości, 


nie, oczekiwali cierpliwie skutku obietnic 
prezesa, 

A tymczasem na ułożonych już. pod- 
walinach wznosiły się słupy, i skielet kar- 
czniy coraz widoczniej rysował się w. o- 
czach panów Śmyczkowskich; gorzelnia 
rosła jak na drożdżach i kocioł ogromny 
już wmurowano; kuźnia pokrywała się 
dachem, z którego wyłaził komin, mający 
wyrzucać iskry na oborę pani Biruckiej; 
a owce beczały w wieczór, beczały w no- 
cy i rano, tak, że oczy pani Płachciny po- 
bladły od hezseności a twarzyczki pan.en 
Płachicianek straciły czerstwość od braku 
świeżego powietrza, 

Peznali wówczas, że prezes z nich so- 
bie żartował, į krzyk powszechny na jaś- 
nie, wielmożnego dobroczyńcę powstał w 
Czapłińcach. Powięksżyła się ta wrzawa, 
a razem trwoga ogarnęła wszystkich, gdy 
jednego dnia -Mortko; ów poczciwy f usłu- 
szhy Mortko, obszedł wszystkie domy, po- 
kazał każdemu długi rejestr j prosił o pie- 
niądze - Wszędzie mu naturalnie odpo- 
wiedziano, że niema, bo u kogóż są pie- 
niądże na przednowku na wiosnę, gdy w 
polu dopiero nadzieja? Żyd pokiwał gło- 
wą, westchnął, że mu' bardzo potrzeba; 
ale wreszcie, biorąc na rozum tłumaczenia 
się i ekspiikacje swoich dłużników, wydo- 
był rewersiki każdego, zsumował. cały 
dług, przyłożył do tej sumy dziesiątki pro- 
cent, i podając każdemu walorowy.. papier 
żądał, aby usu każdy wydał formalny we- 
kśel z terminem wzymiesięcznym. 'Kon- | 


wnych; wydatki inwestycyjne tego mi- 


misterstwa w kwocie 1,196 tys. zł. obej- 


mują między innemi wydatek nabu- 
dowę domów urzędniczych w wojewó- 
dztwach wschodnich. 

Wydatki specjalne min'sterstwa 
pracy i opieki społecznej wyn.:osą-5,341 
tys. zł, obejmują one zapomogi dla 
bezrobótnych i wydatki zw.ązane z v- 
pieką społeczną. 

W wydatkach specjalnych minister- 
stwa reiorm rolnych, w kwocie 1,238 
tys. zł, przewidziano między innemi 
wydatek na pomoc kredytową oraz 
bezzwrotną pomoc w budulcu dla osad- 
ników. 

Wydatki specjalne ministerstwa rol- 
nictwa wynoszą 2;426 tys. zł. 


Na pokrycie tych wszystkich wy- ` 


datków przewidziano w dochodach — 
jak zaznaczaliśmy 149,9 miljonów 
zł. Najwyższą pozycję stanow.ą w do- 
chodach tych dan.ny publiczne i mo- 
nopole — 114,6 miljonów złotych. Z sa- 
mych danin publicznych przewiduje 
się w grudniu 80,6 m.ljonów zł., (z tego 
na podatki bezpośrednie przypada 41,2 
miljony zł., na pośrednie 9,5 miljonów 
zł, na cła 13 miljonów zł, na opłaty 
stempiowe 10 milj. zł.). Dochód z mono- 
poli pteliminowany jest w kwocie 34 
W | miljony zł. w tem dochód z monopolu 
tytun.owego w wysokości 145 miljo- 
nów złotych i dochód z monopolu 
spirytusowego w wysokości 14 mjo- 


.nów złotych. 


ma a Z A O IZZZA DE 


Resztą preliminowanej na grudzień 
kwoty dochodów przypada na docho- 
dy administracyjne m nisterstwą skar- 
bu i innych ministerstw w sumie 31,1 
miljonów złotych oraz na wpływy z 
przedsięb.orstw państwowych,  preli- 
minowane na kwotę 4,150 tys. żł. 
= EE r. 
Czy pozwólicie nat, by dzień radości 
wszysikich, którzy wierzą w narodzenie 
Chrystusa, miał być dla nich dniem smut- 
kuy gdy- "zabraknie im nawet należytego 
pożywienia? Mamy niepłonną nadzieję, e 
jak po inne lata tak i w tym roku nato nie 
pozwolicie, składając chociaż skromną 
tylko ofiarę na urządzenie gwiazdki dła 
dzieci inwalidów wojennych, wdów i sie- 
rot. Wszelkie ofiary na ten cel prosimy 
składać na listę naszych kol:ktorow also 
kierować pod naszym adresem w ają 
Pow. Koło Związku Inwalidów Wojen. w 
Toruniu, ul. Wysoka 12 wzgl. na nasze 
konto bankowe Bank Zw. Spółek Zarob- 
kowych oddział w Toruniu nr. konta: 
E. 1754. 4 
R ZAW NET ZOE JK WZ ZKZ OO OZI 

MILCZĄCY. 

— Co pan mówi żonie, wracając późno 
do domu? 

Ja nie, 


ale ona zato mówi 


resztę. 


.. 


tenci, że się tak niewielkim kosztem zbyć 
mogli Żyda, — bo cóż to kosztuje wydać 
weksel, kiedy jesźżcze dostarczają papieru 
<> wszyscy wypełnili żądanie Mortka, któ- 
ry, kłaniając się grzecznie i zapytując, 
czy jeszcze czego nie trzeba, zdarł wszyst- 
kie uprzednie rewersiki i poszedł. 

We dwa dni potem. z takiemiż, tylko 
jeszcze dłuższemi rejestrami, i z większą 
układnością i grzecznością, zjawił się 
Szloma. Gdy mu podobnie odpowiedzia- 
no, że pieniędzy niema, zsumował. także 
rewersiki, a ponieważ gię'znajdowały `i 
trzechietnie, przydał do całej sumy dwu- 
dziesty procent, i podając każdemu walo- 
rowy papier, prosił o weksel. Trudno się 
było wymawiać i wykręcać, chociaż Szló+ 
ma'krótszy jeszcze nażnaczył termin; wie. 
dziano bowiem, że Szloma nie żartuje, że 
ze wszystkimi urzędnikami w przyjaźni, 
że, jak się uprze, to za bezcen weźmie re- 
manienta ( remanenta — remanent: pożo- 
stałość (od łac. remanere); tu mowa o 
martwym inwentarzu gospodarczym). Ka- 
żdy zatem chwycił się podanego środka 
odczepienia się od Żyda, tem bardziej, że 
środek był łatwy, — bo cóż to kosztuje 
wydać weksel, kiedy jeszcze dostafczają 
papieru. Zrobili więc wszyscy czego żą- 
dał. Szłoma składał w pugilarćs czysty i 
elegancki weksel do weksla, zdzierał wszy 
stkie rewersiki, j z uśmiechem i godnoś- 
cią podając piękną swą rękę każdemu Z 
" parn kłaniał się i wychodził, ` 

(Ciąg dalszy bantet » 
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Walka przeciw drożyznie. 
Po panice giełdowej i chaosie, które 
wskutek przejściowego gwałtownego 
spadku złolego zapańowały na począt- 
ku ubiegłego tygodnia, społeczeństwo 
szybko się zorjentowało i przeszło — 
co nałeży stw.erdz.ć z zadowolen em i 
pełnem uznaniem — do stanowczej sa- 
moobrony przeciw dalszej drożyźnie. 

Aby omów.ć obecne położenie goSs- 
podarcze, wskazać przyczyny drożyźny 
i środki zaradcze, zebrali sę w sobotę 
dnia 5-go b. m. o godzinie 11 w lokalu 
Izby przem. - handlowej w Toruniu li- 
czn: przedstaw ciele władz wojewódz= 
kich i miejskich, prokuratorjj ; sfer 
gospodarczo - handlowych. Konferen- 
cji przewodniczył p. prezydent Izby Bu 
szczyńisk.. Nos.ła ona charakter dysku- 
syjny i miała na celu pdinformowanie 
władz, które na swem zebraniu wyznae 
czonem na poniedziałek 7-go b. m. po- 
dejmo energiczne środki przec w dro- 
żyżnie i spekulacyjnej kalkulacji cen 
w obcych walutach. 

Jako pierwszy zabrał głoś p. Turek 
tłumacząc wzrost cen zboża, które w 
naszym kraju rolniczym są podstawą 
kalkulacji handlowej. dboże drożeje, 
ponieważ stosuje sę do cen na rynku 
światowym, które zwyżkują, gdyż oka- 
zało się, że wyniki zbiorów tegorocz- 
nych taksowano za wysoko. 

W. obronie rolnictwa zaznaczył p. 
prezydent Izby rolniczej . dr. Esden - 
Tempsk., że u ras kształtowanie cen 
zboża dzieje się niezależnie od produ- 
centa. Rolnictwo jest bardzo zadłużo- 
ne wskutek zaciągnięcia przez organi- 
zacje roln cze krótkoterminowych i wy 
sokoprocentowych pożyczek zagranicz- 
nych w wysokośc: 1 miljona funtów st. 

P. prezydent miasta Torunia Boit, 
proponuje wstrzyman.e wywozu zboża 
choćby na czas przejściowy. P. Turek 
nie połecałby zupełnego zamknięc.a 
wywozu zboża ze względu na bilans 
handlowy, który musimy utrzytnać w 
stanie czynnym, natomiast jest zda- 
nia, że należałoby zakazać tylko wy» 
wóz pszen.cy i owsa, czego przec eż nie 
mamy zą dużo i nam inaczej zabraknie 
tak że będziemy musieli dokupywać, 
jak się to-dz.ało w ubiegłym roku gos- 
podarczym 3 r 


W „imieniu Województwa p..naczel-| 


nik wydziału przemysiu į handlu, Ce- 
lichowski zaapelował do poczuc a oby» 
watelskiego kupców, by w swych kal- 
kulacjach byli umiarkowani i ograni- 
czali swoje wymagan a zysku do mini. 
mum. Zarazem zapowiada bezwzględ- 
ną walkę z lichwą, Podobne ośw.ad- 
czenie złożył nieco później p. Zapała, 
naczelnik wydziału pracy ; opiekj spo- 
łecznej. j 

Przystąp'ono do rozpatrywania cen 
artykułów pierwszej potrzeby. Obecny 
na zebraniu przedst. zw. cechów piekar 
sk ch p. Spychała przedstawia kalku- 
lację cen chleba i podaje cenę, 29 gr. za 
funt czleba żytniego, przyjmując 22 zł. 


za centnar mąki, którą to cenę póprzed, 


nio zapowiedział na nowy tydzeń 
przedstawiciel młynarstwa. Taką cenę 
chleba uznano za wygórowaną, P. pro- 
kurator Jan cki podn.ósł z naciskiem, 
że uzna e tylko cenę funt za funt, to zn. 
funt chleba za funt maki, czyli w tym 
wypadku 22 gr. za funt chleba. Wszel- 
kie przekroczenia tej ceny będzie ścigał 
jako lichwę. 

Przedstawic'ęl rzeźników, oznajmił, 
że rzeźnicy mimo wzrostu cen żywej 
wagi w ostatnim czasie cen nie pod- 
neśli j też w najbliższej przyszłości 
nie pódniosą, co z zadowoleniem przy- 
jęto do wiadomości. 

W imien u kupiectwa zabra! następ- 
nie głos p. dr. Rzepeck, Syndyk Zw. 
Tow. Samodzielnych Kupców na Pomo 
rzu, dając odpowiedź na pytanie, dla- 
czegó kupcy podnoszą ceny odpowied- 
no do zwyżki dolara. Przedewszyst- 
kiem odparł zarzut, czyniony poprzed- 
nio*kupiectwu przez p. naczelnika (:2- 
lichowskiego, jakoby ceny część owo 
poszły w górę w stosunku aż 14 zł. za 
4 dolara, oraz stwierdza, że na Pomo- 
rzu nigdz e się nie zdarzyło — jak się 
to dzialo ńp. w Katowicach — żeby kup 
wy odmaw.ali sprzedaży towarów. Zda- 
niem jego, główną winę zwyżki cen.Ww 
handlu ponosi przemysł, który iaktue 
ruje wylęcznie w dolarach lub fran- 
kach szwajcarskich, i to nawet jeżeli 
chodzi o wyroby krajowe, co zupełn e 
nie jest uzasadnione; tak np. miyny kro 
chmalnie garbarnie wystawiają rá- 
‚chunki w parytec e dolara. A co powe- 
dzieć nato, że monopol zapałczany po- 
sdwyższył odrazu cenę hurtowną z 220 
=—275 zł. za skrzynkę zapałek, co zda- 
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niem mówcy! — tłumaczy podwyżkę 
ceny za pudełko z 5 na 9 gr., którą bra- 
no w Grudziądzu. Bank Cukrownictwa 
daje cuk.er tylko za gotówkę, dlatego 
ten towar drożeje według dolara. Dal- 
szy powód do podnoszenia cen dają 
banki, które uskuteczn ają przeracho- 
wan:e debetów kupiec.wa na dola 
Mówca dóihodzi do wniosku, że 
wstrzymanie drożyzny zależy od unie- 
moż! wienia kalkulacj. w walu.ach ob- 
cych. Czy więc rząd jest zdolny ten rady 
kalny środek zastosować? Wkońcu p. 
Rzepecki przestrzega, by rząd w- swej 
akcji, którą chce podjąć przeciw dro- 
żyźnie, n.e dotknał jeanostronn:e tylko 
przemysłu i handlu, ale zwrócił swą u- 
wagę rów eż i na rolnictwo. 

P. Biszof, syndyk Izby rzemieślni- 
czej w Grudz adzu, wskazał na trudne 
położenie rzemiosła, które się jeszcze 
pogorszyło wskntek kalkulacji w wa- 
lutach obcych, dlatego rzemiosło jest 
za hezwzgliędną walką ze spekulacją, 

Po wyczerpaniu dyskusji p. Cie- 
śliński syndyk Izby przem. - handlo- 
wej, zwrócił się jeszcze z gorącym ape- 
lem do obecnych, by, według najlepszej 
woli : możności przyczynili się do opa- 
nowan.a obecnej krytycznej sytuacji, 
poczem posiedzenie zamknięto o 1,40. 


Do rolników Pomorza. 


Obecne ciężkie położenie gospodarcze, 
które przechodzi cały nasz kraj, powoduje 
nas do zwrócenia się z apelem do roini- 
ków Pomorza. Rozuiniemy, że położenie 
każdego z rolników jest dasiaj krytyczne 
dlatego, że nagromadziiły się w okresie po 
żniwach wielkie płatnosci, którym podo- 
łać jest niezmiernie trudno. 

Kredyty, któremi Państwowy ~ Bank 
Rolny i Bank Gospodarstwa Krajowego 
pomagały rolnikom na wiosnę, przypa- 
dają również do?”spłaty w obecnym czas.e. 
Jednakowoż udało się, dzięki zabiegom, 
spłatę tych kredytów odsunąć i rozłożyc. | 
w położeniu tak poważnem trzeba całego 
wysiłku, ażeby stawić czoło trudnościom, 
nie poddawać się zwątpieniu, w warun- 
kach chóć trudńych udzymać równowagą 
a obowiązki swoje wykonywać, o ile tylko | 
sił starczy, nie schodząc z drogi, jaka 
przystoi prawemu obywatelowi. 

Mnożą się jednakże protesty wekslówe, 
mnożą się. skargi sądowe i: egzekucje, ` d- 
władnęła ludzi psychoza Lezradności i 
rezygnacji z jednej strony, a z drugiej 
strony chęć używan.a wszelkich srodków 
celem ratowania pożyczonych kapitałów. 
Ani jedno ani drugie w tak ciężkich cza- 
sach nie prowadzi do celu. Główną win; 
tego stanu rzeczy ponoszą dłużnicy, któ- 
rzy zobojętniełi na następstwa, wynika- 
jące z zobowiązań, i nie szukają z swego 
położenia żadnych drog wy,ścia, które w 
każdym wypadku istnieć muszą. Jest na- 
kazem chwili, ażeby dłużnik, nie będący 
w stanie płacić terminowo, wchodził za- 
wczasu w układy z wierzycielem, przed- 
stawiał mu gwarancję, okazał dobrą wolę 
i starał się o odłożenie lu» rozłożenie p ai- 
ności swych długów. Wierzyciel zaś wi- 
nien rozumieć położenie dłużnika, jak 
najdalej mu iść na rękę, dając mu moż- 
ność uczciwej prący i spłaty zobowiązań. 
W ten sposób postępując, un.knąć mo.na 
skarg, egzekucyj, kosztów i ruiny ni:- 
jednego warsztatu pracy. ` 

Osobno zwracamy uwagę na ostatnie 
objawy psychozy walutowej. Cho.iaż p»- 
winniśmy być sami najlepszymi stróżami 
naszego polskiego, dobrze i ustawowo za: 
bezpieczonegó pieniądza, rzucamy tet 
pieniądz bez zastanowienia niera:, pod- 
dając się źbrodniczym podszeptom i szu- 
kamy zbawienia w walucie obcej. Widzi- 
my, że społeczeństwo nasze uległo zdra- 
dliwej spekulacji, która tó — jak każda 
spekulacja — ma dwie strony: zysk lub 
stratę, po większej części jednakże szcze- 
gólniej dla ludzi stojących zdafeka od 
sztuczek i machinacyj giełdowych 
stratę. Wyzbywanie się złotego jest rzuce- 
niem broni przez ¿żołnierza na polu bitwy, 
a ucieczka od złotegó polskiego jest w dzi. 
siejszych czasach sromotnem  tchórzo- 
stwem w. obliczu nieprzyjaciela, które 
mcże sprowadz.ć na cały kraj ciężki okres 
klęsk i trudności. Jeże.i mamy dosyć èd- 
wagi do walki z bronią, pokażmy, że nia 
brakuje nam wytrwałości do walki ekono.| 
mieznej, a zwycięstwo na tem polu jest 
dzisiaj, nieodzownym warunkiem. bytu 
naszego. . 
~ Jak dalece nierozsądnem było póstępo- 
wanie społeczeństwa polskiego przy po- 
zbywanmiu się złotego, widzi się w zacho- 
waniu się giełd zagranicznych, na których | 
złóty mnozostawał w dużo wyższem noto- 
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waniu niż na giełdach krajowych. Kata- 
strofa, która już dzisiaj dotknęła szerokie 
masy goniących za obcą walutą, z powo- 
du załamania się kursu oraz z powodu 
dłużej ilości fałsczowanych dolarów, jest 
zasłużoną karą za wykroczenia przeciwko 
obowiązkom obywatela polskiego. 
Wzywainy więc wszystkich, ażeby tak 
w swych skupieniach organizacyjnych jak 
i indywidualnie stali na posterunku, któ- 
ry im Opatrzność wyznaczyia, kieruj.c 
się sp.ksjem, trzeźwą oceną dzisiaj s cze- 
gólniej rozkołysanych wypadków, kładąc 
w swe postępowanie jak najwięcej wysii- 
ku, pracy, oszczędności, obywatelskiego 
poczucia i uczciwości. Objawić się musi 
zbiorowa odporność społeczeństwa, które 
stając do boku zarządzeniom skarbowym 
Państwa, wspólnemi siłami dopomoże do 
przetrwania i przezwyciężenia obecnych 
trudności, 
Toruń, dnia 4 grudnia 1925 r. 
Dr. Esden-Tempski 
Prezydent Pomorskiej lzoy Rolniczej. 
Jan Donimirski 
Prezes Pomorsk.ego Towarzystwa Roln. 
Jerzy Ślaski 
Prezes Centralnego Towarzystwa Gospod. 
Stefan Sowiński 
Prezes Związku Dzierżawców Rolnych. 


Wiadomości potoczne. 
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ODPUST W PARAFJI P. MARJI. 

8 grudnia, święto Niepokalanego Po- 
częcia N. P. M. jest dniem dorocznego od- 
pustu parafjalnego w prastarym naszym 
kościele P., Marji. 

Uroczystość wczorajsza tem większego 
nabrała znaczenia ponieważ kierownictwo 
parafji połączyło doroczny odpust ze spe- 
cjalnym odpustem dla ludzi pracujących 
w związku z Rokiem Jubileuszowym w 
Rzymie. 

Już w ub. poniedziałek liczne rzesze 
wiernych, przystępowały do spowiedzi, 
której słuchało 22 księży, zaproszonych 
przez proboszcza kośc P M. z sąsiednich 
parafij. Około 4000 osób przystąpiło w 
dniu tym i następnym, we wtorek 8 gru- 
dnia do spowiedzi. 

W sam dzień odpustu od samego rana 
tłumy wiernych zapełniały świątynię. 
Wotywę, podczas której przystępowali do 
komunji sw. członkowie Sodalicji Marjań- 
skiej, odprawił i kazanie wygłosił ks. 
ILaun.gait, Uroczystą sumę ouprawił ks. 
dziekan Pełka w asyście ks. Baumgzarta i 
Wiczarskiego; na chórze chór św. Cecylji 
wykonał mszę „Panis Angelinus" 
ena 

Podniosłe kazanie podczas sumy wy- 
głosił ks radca Strogulski. Uroczystości 
ndpustowe zakończone zostały nieszpora: 
mi godz. 4-tej po południu. 

—* Poszukiwanie spadkobierców. W r 
1919 w przedsiębiorstwie górniczem „Eise. 
man Coal Company“ blisko Greensburga w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Półn. zmarł 
w następstwie wypadku przy pracy Teodor 
Falkowski vėl Taikowski. Rodzinie zmarłe 
go należy się od firmy odszkodowanie. Mini- 
sterjum Spraw Zagran. wzywa prawnych 
spaukobierców by zg.osili się z naeżycie v- 
stemplowanem podaniem do Min. Spr. Zagr. 
wydział prawno - rewindykacyjny, Warsza- 
wa ul. Fredry 3 2 powołaniem się na Nr K 
Ila (9379/25). 

—* Z targu. Ż powodu święta. które przy. 
padło na wtorek 8 grudnia targ odbył się już 
w przeddzień, był dosyć dobrze obesłany, za- 
potrzebowanie natomiast było nikłe. Maso 
kosżtowałó 2.50 zł funt, jaja po 3.80 zł mendel 
Ceny drobiu ryb. jarzyn ońoców nie uległy 
zmianie. Powidła śliwkowe sprzedawano pu 
0—60 gr, kwiaty doniczkowe nabywano b 
chętnie. 


Z NAD DOLNEJ DRWĘCY. 

Ziotorja, pow. toruński Gdy został 
zamknięty dla komunikacji most na Drwę 
cy. ludność «iedniiu gmin zżan:eresowa- 
nych zwróciła się do p. starosty toruń- 
skiego z prośbą o uskutecznienie budowy 
nowego iwostu lub ponownego otwarcia 
starego. Na tę petycję odpowiedział pan 
starosta, że sejmik powiatowy uchwalił 
już budowę mostu, i, jeżeli nie będzie 
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ZNOWU POŻAR Z PODPALENIA, 
Stare Marzy, pow. świecki. Dnia 29 H- 
stopada wybuchł pożar u dzieiżawcy 80- 
spodarza Piotra Murawskiego. Spalił się 
dom mieszkalny, stajnia, sprzęty domowe, 
inwentarz żywy i martwy. Powstała szko- 
da wynosi około 10000 zł. Przeprowad one 
dochodzenia ustaliły, iż zachodzi pod- 
palenie. ! 

WIEŚCI Z GRUDZIĄDZA, 

2) Nieszczęśliwy wypadek na dworca 
kolejowym. Podczas przetaczania wago- 
nów w piątek 4 bm. o 7 i pół rano na 
dvorcu towarowym w Grudziądzu został 
przygnieciony przez zderzaki konduktor- 
Jan Chylmański, zamieszkały przy ulicy 
Murowej 73. Pogniecione zostało jego le- 
we ramię i poraniona głowa. Po udzie- 
leniu pierwszej pomocy przez personel ko. 
lejowy rannego odesłano do szpitala miej- 
skiego. * 

ZNOWU OFIARA SZULERNI SOPOCKIEJ 

Pelplin. P. GI. zatrudniony u pani Cz. 
w Peiplinie otrzymał zlecenie skasowania 
w Gdańsku około 6000 guldenów należ- 
nych firmie p. Cz. P. GI. zainkasowawszy 
tę kwotę zapłacił tam różne rachunki. — 
Pozostało mu jeszcze około 2500 guldenów. 
Z kwotą tą udał się do Sopotu, do tamtej- 
szego kasyna gry i zamierzał spróbować 
szczęścia. Moloch gry, który pożera ol- 
brzymie sumy, pożarł i tę kwotę. Tak 
więc p. Gl. pozostał bez pieniędzy, które 
nie należały się jemu, lecz p. Cz. e 

DZIWNE KOLEJE PIERŚCIONKA. 

Zbąszyń. W pobliskim Stefanowie zagi- 
nęła przed 4 laty obrączka ślubna żony pe- 
wnego kolejarza. W tych dniach ubił ten- 
że krowę, i przy wyjmowaniu wnętrzności 
okazało się, że zabita krowa miała zaginio-* 
ną swego czasu obrączkę w żołądku. 

WALKA KOBIET O MĘŻCZYZNĘ. 

Poznań. Wieczorem mieszkańcy G. Wiłdy 
byli świadkami niezwykłej wa ki kobiet. która 
byla skutkiem zazdrości z powodu mężczyzn. 
Mąż jednej z energicznych kobiet Aumuellero- 
wej. podobał się bardzo niejakiej Ogorzelskiej. 
Aumuellerowa postanowiła zemścić się na ry- 
walce. W tym celu poczekała na nią przed fa- 
bryką Nowakowskiego na G. Wildzie, skąd po 
ukończeniu pracy wyjść miała Ogorzelska. pra 
cująca tam razem z mężem zazdrosnej żony. 
Kiedy bójka przybierala coraz to ostrzejsze 
formy, wkroczy.a policja i mimo, że z rozgnie- 
wanemi bia'oglowami niełatwa była sprawa, 
zatarg zlikwidowała w ten sposób. że (3gorzel- 
ską odstawiono do szpitala do opatrunku a 
Aumuellerową do komisarjatu gdzie spisana 
protokół. Tak się zakończyła walka dwóch bia- 
łogiów o mężczyznę 

WIEŚCI Z LIPNA. 

Lipno, W dniu 3 bm. ceny na targu 
w Lipnie były następujące: płacone za 
funt masła 1560 — 2 zł, mendel jaj 3—4 
zł, kaczkę 3—5 zł, gęś 7—12 zł, korzec 
kartofli 3—4 zł,  korzec żyta 24—26 zł, 
korzeż pszenicy 36 zł. Tendencja zwyżko- 


a. 
O BISKUPSTWO STANISŁAWOWSKIE 
Lwów. Dilo“ donosi, że ludność rzymsko- 
katolicka woj stan:slawowskiego. a W szcze 
£ólności polskie organizacje narodowe, pud. 
jęy szeroką akcję w kierunku stań o u- 
tworzenie biskupstwa rzymsko - katolickiea 
go w Sianisiawowie 

SKANDAL W ŚWIRZE. 

Święciany. Powiat święciański staje 
się coraz głośniejszym w kronice skanda- 
lów po ucieczce do Litwy ks. Brejwo, po 
defraudacjach inż. poniatowego Nizdział- 
kowskiego, po napadzie na Cejkinie, © 
czem władze wiedziały a nie przeciw- 
działały. Świeżo mamy do zano.owania £ 
tego powiatu zabawę w urzędzie gminnym 
w miasteczku Świr, gdzie sekretarz gmi- 
ny, sckwestrator, nauczyciel i kancelistka, 
podczas hulatyki w urzędzie gminnym 
zdemolowali lokal a następnie krzykami 
swemi poruszyli miasteczko, Epilog zaba- 
wy był nieco smutniejszy. Poruszona poli- 
cja wdała się w całą sprawę, a rezultatem 
zapału było zawieszenie wszystkich w 
urzędowaniu. 

Łuck. Bardzo pięknie przedstawia się 
działalność łuckiej Macierzy szkolnej. O- 
statnio odbyte wa:ne zebranie tej instytu- 
cji, w szczegółowem gprawozdaniu wyka- 
zało ogromny zakres pracy dokonanej. — 
Dość zaznaczyć, iż sam budżet tej kultu- 
rainej placówki wyniósł 160 tys. zł. Łucka 
Macierz utrzyn.uje szkołę handlową śred- 
nią, szkołę zawodową rzemieślniczą mę 
ską, bursę dla niezamożnej młodzieży 
szkół średnich, wybDurowauła aż pod dach 


przeszkód nieprzewidzianych, na przyszłą | ogromny gmach własny i mimo zastoju 
wiosnę rozpocznie się budowę mostu żel- | gospodarczego, roboty prowadzi dalej bez 


betonowego. 
młodzieży świadczy fakt, że w ostatnim 
czasie zostały połamane przez wyrostków 
liczne drzewka przy sąsiednich szosach, 
a ńawet nie oszezędzońo drogowskazów, 
któryn. obłatnano ramiona, Wstyd i han- 
ba! 
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O zdziczeniu tutejszej | przerwy, zakłada szkołę zawodową murar 


ską, prowadzi własne gospodarstwo rolne, 
zapewniające produkty dla instyt. przez 
nią utrzymywanych.  Dzicłalność tę za- 
rządu dotychczasowego umiało należycie 
ocenić społeczeństwo, darząc go jedno 
myślnie mandatem na rok następny. 


KOMUNIKAT 
Związku Obrony Przemysłu Polskiego. 
W obronie własnych interesów. 

Nadzwyęzaj trudne koleje przechodzi na- 
sze życie gospodarczc. Nie uszło zapewne u- 
wagi nikogo, że zło leży głównie w obojętny 
ści spoleezeństwa. z jaką ono odnosiło-się do 
zagadnień krajowej wytwórczości. To zło na. 
prawić poki czas. jest ceem podpisatiego 
Związku, do którego przystąpilo już dziś 24 
związków. gespodarczych i społecznych. Silna 
propaganda za zwiększeniem i ulepszenietm 
produkcji krajowej. a wyparciem niepotrzeb. 
nych fabrysatów zagranicznych wymaga pe 
łączenia sil calego narodu. Zapraszamy do 
przystąpienia wszystkie dalsze Związki i To. 
warzysiwa zarobkowe. gospodarcze, społeczne 
i kulturalne Zapraszamy wszystkich przetny 
slowców i fabrykantów polskich aby oni w 
inferesie swych pracowników i własnym po 
mogli nam do szybkiego osiągnięcia cełów 

Związek Obrony Przemysiu Polskiego 

Poznań. Al. Marcinkowskiego 7. 


0 KODEKS HANDLOWY RACHUNKO- 
WOŚCI. 

Sfery gospodarcze j finansowe zabie 
sają o uproszczenie księgowości, cełem 
zmniejszenia kosztów prowadzenia przed- 
siębiorstw. Dotychczasowe przepisy, obo- 
w.ązujące od 1807 r. stoją temu na prze- 
szkodzie do pewnego stopnia. W związ- 

j ku z tem ma być wniesiony do laski mar- 
( szalkowskiej projekt pewnych zmian w 
čuchu potrzeb życia Jednocześnie jest 
mowa o przymusowem prowadzeniu ksiąg 
handlowych dła: i; przedsiębiorstw prze- 
ńm.ysłowych pierwszych 5-ciu kategoryj i 
handłowych pierwszych %2ch kategoryj, 
2) wszelkich przedsiębiorstw, mających o- 
bowiązek ogłaszania swych sprawozdań, 
oraz 3) wszelkich spółek akcyjnych i z ©- 
graniczoną odpowiedzialnością, tudzież 
spółdzielni. 
LISTOWNE NAUCZANIE ROLNICTWA. 
W pierwszych dniach listopada rb. po- 
wstały w Warszawie „kursy ro nicze im. 
Stan.sława Staszica“, k.óre się odbywają 
drogą korespondencji i są podzielone na 
240 wykładów, rozsyłanych w ciągu dwu 
zimowych semestrów po 6 tygodniowo, U- 
czessnicy kursów prócz ścisłego rolnictwa 
systemarycznie przechodzą szczegółową 
4 hodowlę, cgrodnictwo, warzywLictwo, 
| pszczelnictwo, budownictwo wiejskie i 
wielė innych tak ważnych dla kazdego 
rolnika przedmiotów. Wykłady piszą zna- 
ni uczeni i praktycy w dziedzinie rolni- 
ctwa. —- Korzystanie z tak świetnych wy- 
kładów jest wielce ułatwione, bo w tym 
celu wystarcza już ukończenie pełnej 
szkoły powszechnej lub 4 klas gimnazjum. 
Kursy zasadniczo trwają dwa zimowe se- 
mestry, a ze względu na ich korespo1den- 
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cyjny charakter, zaczynać je można w 
każdym czasie. 

Na kursy wyżej wspomniane powinni 
się zapisać wszyscy ci, kiórym brak teorji 
dał się we znaki, którzyby chcieli. uiatwić 
sobie pracę zawodową w administracji 
rolniczej,  którzyby. przez uzupełnienie 
swej fścnowej wiedzy, chcieli. zwiększyc: 
dochodowość swego gospodarstwa i tem 
samem przyczynić. się. do. podnies.enia 
ogólnego dobrobytu w kraju. 

Zapisy przyjmuje i bliższych informa- 
cyj udziela Zarząd. Kursów im. S.an. Sa 
szica, Warszawa ul. Nawy wiatżi, m. 54. 


JESZCZE O CHOWIE BYDŁA PODCZAS 
ZiMY. 

Oprócz pasz „wykxiych, które tworzą 
podsiawę żywienia bydła, riależy: doda- 
wac jeszcze trochę Kary t. zw. uweściwej, 
kióra szczególnie cużywcze na zwierzę. 
działa į przyczynia się do wyższej mlecz- 
ności krów į szybszego tuczenia opaso- 
wych zwierząt. 5 

Dodatki takie jak owies, śruta ze zbo- 
ża i bobu, mąka pastwna z pośladów róż- 
nego zboża, 
kuchy czyli wywuoki lniane, rzepakowe, 
słonecznikowe, konopne, zawierają w so 
bie wiele strawnych pożywnych częsci 
białkowych i tłuszczu, nazywamy je też 
diaiego paszą treściwą albo skonceniro- 
waną. Wszystkie te środki siużą do po- 


prawienia mniej pożywnej paszy ze sło- | 
my, siana i buraków lub ziemniaków zło- | 


żonej i przyczyniają się do tego, żą zwie- 
rzę iepiej z tamtych pasz podstawowych 
korzystać zdoła i więcej z nich strawi; są 
one jakby okrasą do paszy 

Dodatki te są stosuawowo drogie, dla- 
tego też należy je dodawać oszczędnie, 
całe żywienie bydła ułożyć wedle tego, ja- 
ka jest rzeczywista potrzeba kazdego 
zwierzęcia, aby ani.nie chudło, ani paszy 
nie nie marnowało, 

Każdy dobry gespodarz stara się postę- 
pować w ten sposóv, aby np. lepszej dójce 
przyczynyć paszy i więcej ją okrasić, kro- 
wie źle się dojącej daje mniej, bo ona. zu- 
żywa mniej paszy. na wytworzenie „mleka; 
również 
musżą dostawać ' więcej 
niż stojąc w spoczynku. Zwłaszcza przy 


żywieniu krów dojnych: nie należy dawac f- 
wszys.kim jednakowej paszy, lecz stose- | 
wać ją do wielkości krowy i do ilości mle- | 


ka, jaką każda krowa daje. 

Jeśli dobrej dójce dajemy mało paszy 
lub nie dość pożywną, to szybko ona chu- 
dnie, bo się sama na wytwarzanie- mleka 
zużywa i nie długa z niej będzie pociecha. 


Oprócz więc pełnej paszy podstawowej do- f. 
daje się jeszcze krowom mlecznym paszy: |- 


treściwej tyle, ile każda ATP. na wy- 
tworzenie mleka. 


objadała. 


otręby czyli grys, dalej ma- | 


woły czy konie w ostrej robocie 
paszy i lepszej, |. 


Rozmaitości. 
SZCZĘŚLIWA WYSPA j 
na której nio wiedzieli o przewrocie kę: 
muristycznym w Rosji. 
Prasa sowiecka donosi, że statek „We 
rowskoj" przybył na wyspę Diomid, „aa 
północnem ` wybrzeżu Syberji. Ludność 
tej wyspy .nic nie wiedziała 0. istnienia 
władzy sowieckiej i była przekonana, : że. 
w Rosji panuje dotąd M.kołaj II. Zjawje- 
nie się bolszewików nie wywołało wśród 
ludności wie.kicgo zachwytu. O. 
Wesoły kącik. 


NIEWIDOMY „ŻEBRAK“. 
— A czy macię jakich krewnych? | 
— Tylko jednego brata, również ślepe. 
go. Widujemy się tylko raz w roku! 


W RESTAURACJI PRZY BUFECIĘ. ` 
Bufetowy do wychodźącego pana: * 
— Panie! Pan nie zapłacił za piwo! 

— A pan zapłacił za‘ nier 

— No, myślę. Š 

— Więc pocóż Ja mam ` placie ar 
iraz? 


Każda: ain krs, zjeść porcję dla 
niej przeżnaczoną całkowicie, «w tym celu 
żłoby powinny być porozdzielane dla Ka- 
„żdej sztuki "o aby. jedna drugiej nie 


Dawki paszy, treściwej dla - „pośzczegól- 
nych krów ożnacza się ną wagę, potem 
wyniiarkować sobie należy. ną kwarty i 
kwaterki, aby na. każdym. razem nie wa- 
żyć. — Paszę treściwą mieszaysię, do sie- 
kanych buraków z plweą q.sieczką, osobno 
dla każdej krowy. W miarę, jak krowa 
mleko traci, należy stosownie paszy treś- 
ciwej ujmować, bacząc . jednak . nato, że 
| krowa cielna potrzebuje małego dodatku 
na wyżywienie w sobie ciclęcia. 

Który z rodzajów karmy dodatkowej 
należy od tego, w jaką najłatwiej i najta- 
niej zaopatrzeć się można 

(Ciąg dalszy hastąpi). 
GIEŁDA WARSZAWSKA 
¿ania 7 grudnia 1925 r 

Waluty ~ tranz ’ sprzed. 

Dolary St Zi. 8.80-7.8) 782 
GIEŁDA GDAŃSKĄ. 


Nytowano dnia 7 grudnia 1925. 


kupno 
1.78 


Qlaf, -- 1 ©2%« - X - 5. 
'Marki niemieckie - - è +, 124.00 | Jakis obywatel chciał kiipić u rzeżpii- 
' BERLIN, 'ka dwa kotiefy na kredyt. 
Złoty - g = 53.00 -— Nigdy nie daję na kredyt z mówł 
rzeźnik. 
Ceny zboża w, kraju — Zapłacę panu napewno w: sobotę - A. 


100 kg. w #: i słowy uczciwego człowieka 


— Przyprowadź pan wpierw tego üz 
ciwego człowieka, to dam panu kotlety. , 


Warszawa |2075| — |2500] — | — |21.0 TAKŻE POWÓD. 

Poznań 2100) — af. Wies ga 21.25 212 zy, Dlaczego dzik „ma wygląd PORE 4 

Lwów [ia 0) 20.00/20døl] — "19.50 stale smutny? 

Lublin 20 00| 20.5 | 22 50) 19,00 19.60] 22.01 — Bo jakże ma być wesoł, jeżeli ojcjed 

ygd "jego świnia, matka świnia . cała rodzina 
IE p j | same świnie .. \ 

Warszawa - -| = = | — 140.00 

Poznań 34.00 — | —| — |34 00) 34 Za redakcję odpowiedzialny: Franciszęk 

Lwów 30.0 | 53 00| 4 | |3200 — Sędzicki 

Lublin 32.00| 36 00 42.06 33.00| [330 seod Druk. i nakładem. Drukarni Toruńskiej, 


TA w Toruniu. 


u czicnak: ZŁY ROWY TS: z 5 4 ED KA i 


Jęczmień | | | ESET AE VOE AASE VISCA ORAZ RAZER 
| » ; 
Warszawa ) |2300 wiit 27 00 — | 23.50) | - = 
Poznań 24 00 — |240 | 24.00] |: 4 góra E aie yy 
Lwów 3) 19.50 23.00) 2.70 20.50 ed Najidealniejszym 
L bin 20 50 24 27 50| 27,00] 21.00] 22.1 0 P 8 
amen aid anna |. | środkiem 
ow m” st | 7 | do'pielęgnowania włosów jest uznany od lat 
Warszawa umed ~e 12400) — | — 18.00) dwudziestu i szczególnie zalecany przez le: 
Poznań 2000]. m-f- = | *— |1975 19 75 karzy specjalistów z + 
Lwów. 18.50| 20.502 *0d.| = | 2000 ` ! „Schampooń £ czarną główką”: "X 1% 
Lublin | — |18 50| 20.90 13.50 18.50, 22. Jego świetna, wypróbowana kompozycje, 


| łatwa rozp szczalność i przyjemna delikatne 
| piana sprawiają, że: skóra* głowy: doskonale - 


W nawiasach franco Warszawa . š 

1) jęczmień brow (wyb. gafuńków)* na kaszę ; 

2)-jęczmień pastewny è i 

Lwów notuje ceny szącunkówe.. 

Ceny lukelskie podawane przęż Lubelską Spółkę 

Zbozową. 

Notowania Warszawy w środy i soboty w. pry 
„watny h obrotach. Ceny Warszawy w dn 5 b m 
orjentacyjnę. ; 


| się. oczyszcza -a tem utrzymuje się stale w |. 

| zdrowym stanie. Po wy tyciu Schampoónem' 

| wiosy stają się puszystemi i” pachnącemi i 

| dają. się łatwo fryzować. Przy kupnie we 
żądać zawsze Scliampoonu «' czarną główką i 
zwracąć uwagę na obok zamie- 
szczoną markę ochronną, 


'Wyłączna sprzedał: 
Zakłady Przemysłowe 
„ Karol. Szopper S.A. 
Bielsko (Śląsk). 


Jeżeli nie chcesz, żeky miasta 
się do Nalewek | 
dów! 


nasze upodobnił y 
nie kupuj u Ży 


dla odprzedających polecamy: 


innych. 
kin wyborze tanio (nowości). 
Kalendarze (marijański, humoryst., 


tygodniowe i kieszonk. motylkowe. 


darzowe w wielkim wyborze. 


Na Gwiazdkę! 


Gry towarzyskMie i dla dzieci (Podróż do rajo, 
Wędrówka po Polsce, Wyrocznia miłosna, Kwartety 
literackie, Gwiazda Sybil. ińska, Halma, $zachy, Wy 
szywanki, Wyplatanki, Domino, Loteryjka i wiele 


Pocztówki gwiazdkowe i noworoczne w wiel- 
wszechśw.), 
Bloczki kalendarz. (polskię/ i niem.), ścianki kalen- 


Teczki i Kasethi papieru listow. w gustow- i 


Pe 


>> DD 


Rok założenia 1907. 


Biszkopciki, 


RUCHNIEWICZ I SKA, TORUN 


wynagrodzona. kilkakrotnie ŁŁOTEMI ME DALA MI. 


poleca na gwiazdkę swę znakomite wyroby: 
Pierniki deserowe w wielkim wyborze, 


Pralinki, : 


TER oa EEE S- Zz i + 
~ 2 rę 
© s $ * 
$ ę Wszelkie „ : SA 5y 
Najstarsza Polska Fabryga Pieiników a ` „© LA 
+ „ozdoby, % 
Rok założenie 1907. y ; „© 
bo na choinkę, y r. 


w m 


oraz periumy; == . 
Kolonskiwiwatow . 
„poleca bardzo korzystnie 


nem wykonaniu, liczne nowośc: i tanio. d 3479 
Ramki do ge ie >, "wage (wielki gc * | C u k r y d eserow 8. „kia Mat. Kazimier LL imi 
„Księgarnia Wydawnicza Po: ska. Żeglarska 30. Sprzedaż detal. ` Telefon, 522. 


Hortownia artyiulów piśmiennych i obrazów. 
Poznań, ulica Fr. Ratajczaka iia w 5. 


TORPED Iti AMOI IKE EHE +< —1 


r peeti 4 Ad Aae 


i 4 Karnisze do firanek > 


mosiężne do roz- 
suwania nadeszły 


$ Stelan pichocki $ 


a Taruń, ui. Sadiarska Z0. ! ! 
ayyy 44 Vvvvau Popierajtie handel i  brzęmyst polski! 


a wi 


21 DD DD 2 DOO EEEE HE M EEEE KM 
Polskie Tow. 


tiaa ae 321. 99 p E T O W i: SEEM À 


poleca się do dostaw _ 


H na górnośląskiego 

»| weglaikoksu5:5::= 
palń Skarbów. 

Adres telegr : „Petow-Bydgoszcz* Detaliczne składy Bydgoszcz, 
bocznica 27, plac 28, tel. 378 Galesa, « Mieczysława 14 tel. 28 


Drzewo opałowe 
_: szczapy sosnowe I. klasy suche. id 
"PG wagonowo œe 

po taniej cenie poleca d3417 


MAKSYMILJAN SMEJA 


Telefon $ "OSIE, pow. świecki » 


z 


